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firmy PRZEMYSŁ I BUDOWNICTWO

Dom Development – wysoka
sprzedaż, mały zarobek  
Wyniki sprzedaży mieszkań dewelopera są tak dobre jak przed upadkiem 
Lehman Brothers. Równocześnie zysk wypracowany w kryzysie nie zachwyca 

Błażej Dowgielski 
blazej.dowgielski@parkiet.com

Analizując wyniki sprze-
dażowe Dom Develop-
ment, można pokusić
się o stwierdzenie, że

dla niektórych deweloperów
kryzys się skończył. Kierowa-
na przez Jarosława Szanajcę
spółka sprzedała w I kwarta-
le 2010 r. 343 mieszkania netto
(z uwzględnieniem zwrotów),
o ponad 223 proc. więcej niż
przed rokiem i o 14 proc. więcej
niż w ostatnim kwartale 2009 r.
Rezultat jest też lepszy od tego
z I kwartału 2008 r. (328 sztuk),
gdy nad Wisłą nie było mowy
o załamaniu sprzedaży. 

Rekord w Warszawie
– Wyniki sprzedażowe za mi-

niony kwartał przerastają nasze
oczekiwania. Nie popadajmy
jednak w hurraoptymizm, rynek
nie doszedł jeszcze do siebie
– analizuje Szanajca. Dodaje jed-
nak, że rezultaty sprzedażowe
w kwietniu były „satysfakcjonu-
jące” mimo tragicznych wyda-
rzeń w Smoleńsku i żałoby
narodowej. – Mamy szansę, by

po II kwartale pochwalić się
jeszcze lepszymi wynikami
– mówi prezes.

Wygląda na to, że giełdowy
deweloper zwiększa sprzedaż
również kosztem konkurencji.
Jak wynika z badań RedNet
Consulting, Dom Development
ma blisko 16-proc. udział w sto-
łecznym rynku. To najlepszy
wynik w historii spółki. W 2006
roku, gdy Dom Development
debiutował na GPW, jego udział
był o połowę mniejszy. Rosnący

popyt zachęca spółkę do uru-
chomienia kolejnych inwestycji. 

– Chcemy, by w ofercie znaj-
dowało się tyle mieszkań, ile
sprzedaliśmy w ostatnich czte-
rech kwartałach – mówi Janusz
Zalewski, wiceprezes spółki.
Obecnie w sprzedaży jest po-
nad 1,4 tys. lokali, ale w planach
jest uruchomienie budowy ko-
lejnych. – Można się spodzie-
wać, że rozpoczniemy kolejne
etapy osiedli Derby i Regaty
na Białołęce. Uruchomimy też
przynajmniej jeden nowy pro-
jekt, będzie to prawdopodobnie
osiedle Przy Ratuszu na Bemo-
wie – mówi Szanajca. 

Kryzysowa zyskowność
O ile akcjonariusze spółki

mogą być zadowoleni z podsu-
mowania sprzedaży lokali, o ty-
le wyniki finansowe mogły
ich przyprawić o ból głowy.
Dom Development zaksięgował
w I kwartale blisko 160 mln zł
przychodów i 11,8 mln zł zysku
netto. Jest to wynik słabszy
o odpowiednio 16 proc. i 71 proc.
niż ten za I kwartał 2009 r. Mar-
ża netto co prawda wzrosła

kwartał do kwartału, z 6 do 7,5
proc., daleko jednak do 20–30-
proc. zyskowności, jaką spółka
miała w czasach prosperity. 

Spadek marż to skutek kryzy-
su, którego rozpoznanie w wy-
nikach zostało przesunięte ze
względu na zasady księgowości,
pozwalające wykazać wpływy ze
sprzedaży lokali dopiero z chwi-
lą ich przekazania nabywcom.
W minionym kwartale dewelo-
per przekazywał głównie lokale
tańsze na Białołęce, których zy-
skowność dodatkowo zmniej-
szyły spadki cen, przy zachowa-
niu wyższych, zakontraktowa-
nych w czasach prosperity,
kosztów budowy. 

Jarosław Szanajca, prezes 
Domu Development FOT. M.P.

– Dla mnie dzisiaj świeci słoń-
ce, choć za oknem pada deszcz
– komentowała wczoraj Ewa
Bobkowska, prezes P.A. Nova,
informacje o podpisaniu przez
spółkę kredytu na dokończenie
budowy największego realizo-
wanego projektu, galerii han-
dlowej w Przemyślu. 81,3 mln zł
wsparcia udzielił bank PKO BP. 

– Pierwsza transza w wysoko-
ści 24 mln zł będzie zwrotem
nadpłaty do kasy spółki. Inwe-
stycja w 60 proc. ma być finan-
sowana kredytem, a w 40 środ-
kami własnymi, podczas gdy
do końca kwietnia wydaliśmy
już 78 mln zł z planowanych 136
mln zł – mówi Bobkowska.
Obiekt, skomercjalizowany już
w ponad 80 proc., ma być otwar-
ty 26 października. 

Spółka przygotowuje też już
kolejny duży projekt – budowę

galerii handlowej w Kędzierzy-
nie-Koźlu. Inwestycja o po-
wierzchni najmu 21 tys. mkw.
ma mieć wartość 140 mln zł. Jej
oddanie do użytkowania plano-
wane jest na czwarty kwartał
2012 roku. – Rozważamy różne
formy finansowania tego pro-
jektu, łącznie z przeprowadze-
niem emisji akcji – mówi prezes
Bobkowska. Decyzje mają za-
paść w połowie roku. Od czego
są uzależnione? – Pojawiły się
fundusze chętne odkupić gale-
rię w Przemyślu. Jeśli są poważ-
nie zainteresowani projektem
i podpiszemy list intencyjny,
emisja akcji nie będzie potrzeb-
na – komentuje Bobkowska.
Nie informuje, na jakie pienią-
dze liczy. 

P.A. Nova wciąż gromadzi
bank ziemi. W tym roku chce
kupić 9 hektarów gruntów pod

inwestycje. – Umowę przed-
wstępną dotyczącą zakupu
5 hektarów pod budowę obiektu
komercyjnego w 80-tysięcznym
mieście na Podkarpaciu planu-
jemy podpisać jeszcze w czerw-
cu – mówi Bobkowska. 

W I kwartale 2009 roku przy-
chody spółki wyniosły 30,2 mln
zł i były o 40,4 proc. niższe niż
w analogicznym okresie ubie-
głego roku. Zysk netto wzrósł
o 29,3 proc., do 7,5 mln zł. Marża
netto zwiększyła się o 13,4 pkt
proc., do 24,8 proc. – Cały rok
na pewno nie będzie gorszy niż
poprzedni. Tradycyjnie najsłab-
szy dla spółki będzie trzeci
kwartał. Mocnego uderzenia
oczekujemy w czwartym kwar-
tale – zapewnia Bobkowska, do-
dając, że portfel zleceń spółki
na przyszły rok ma wartość
160 mln zł. EKO 

P.A. Nova Fundusze zainteresowane obiektem handlowym w Przemyślu

Są pieniądze na galerię 

Spadek popytu na gresy i płyt-
ki ceramiczne w Polsce oraz
eksportu na rynki Europy
Wschodniej spowodował po-
gorszenie kondycji Polcoloritu. 

– Wyniki były gorsze, gdyż
sprzedaliśmy mniej wyrobów
w każdym z oferowanych asor-
tymentów. Ceny i marże udało
nam się jednak utrzymać na do-
tychczasowym poziomie – mó-
wi Witold Pandel, dyrektor fi-
nansowy Polcoloritu.

W efekcie spółka w pierw-
szym kwartale wypracowała
13 mln zł przychodów, co było
rezultatem słabszym od za-
notowanego rok wcześniej
o 21,6 proc. 

Jeszcze gorzej było na pozio-
mie wyniku netto. Firma ponio-
sła 0,68 mln zł straty wobec 0,85
mln zł zysku rok wcześniej. Za-
rząd przekonuje, że zasoby fi-
nansowe spółki pozwalają jej
na wywiązywanie się z zacią-
gniętych zobowiązań. Tym sa-
mym dyrektor finansowy nie
widzi żadnego zagrożenia dla
płynności firmy. 

W bieżącym i kolejnych
kwartałach Polcolorit będzie się
koncentrował na zwiększaniu
przychodów. 

– Oprócz eksportu kierowa-
nego na dotychczasowe rynki,

czyli do klientów w Rosji,
na Ukrainie i w Kazachstanie,
staramy się pozyskać nowych
odbiorców w innych krajach.
Rozmawiamy m.in. w sprawie
dostaw do Indii, Pakistanu i Li-
banu – informuje Pandel.

Trudniej może być ze zwięk-
szeniem sprzedaży w Polsce.
Spółka zwraca uwagę, że w
pierwszym kwartale produkcja
budowlano-montażowa spadła
w naszym kraju o 15,8 proc.
w stosunku do tego samego
okresu 2009 r. 

Tak znaczące pogorszenie
koniunktury będzie miało
z pewnością wpływ na bran-
żę również w kolejnych okre-
sach. TRF

Polcolorit Początek roku był słaby

W kraju zmniejszył się
popyt na gresy 
oraz płytki ceramiczne   

Wieloletni spór Centrozapu
z Urzędem Kontroli Skarbowej
zbliża się do końca. 18 czerwca
przed Sądem Najwyższym ru-
szy rozprawa dotycząca od-
szkodowania dla katowickiego
holdingu za decyzje urzędników
sprzed lat, które doprowadziły
przedsiębiorstwo na skraj ban-
kructwa.

Ireneusz Król, prezes Cen-
trozapu,  jest przekonany, że SN
podzieli opinię prawników spół-
ki, iż apelacja Prokuratorii Ge-

neralnej była złożona wadliwie.
Przypomnijmy, że sąd apelacyj-
ny przyznał, iż Prokuratoria nie
dopełniła formalności, jednak
uznał, że nie miało to żadnego
wpływu na bieg sprawy.

W listopadzie 2008 roku sąd
okręgowy przyznał firmie 42,5
mln zł (z odsetkami ponad
60 mln zł – bieżąca kapitalizacja
spółki to 140 mln zł). Sąd apela-
cyjny oddalił pozew w czerw-
cu 2009 r. Centrozap złożył
skargę kasacyjną w listopa-

dzie 2009 roku, a Sąd Najwyż-
szy 23 kwietnia pozytywnie oce-
nił ją pod względem formalnym. 

Katowicki Centrozap do-
magał się od Skarbu Państwa
w procesie cywilnym 100 mln zł
zadośćuczynienia. Podczas pro-
cesu przed sądem okręgowym
niezależny biegły oszacował
szkody, jakie poniosła spółka
z powodu decyzji urzędników,
na 51,4 mln zł, a w przypadku
grupy kapitałowej na 179–295
mln zł. AR

Centrozap Ostatnia instancja rozsądzi spór między firmą a fiskusem 

Rozprawa ruszy 18 czerwca

Wyniki finansowe 

Dom Development 

(mln zł)

I KW. I KW.
2009 2010

SKONSOLIDOWANE
PRZYCHODY 190,6 159,9
WYNIK
OPERACYJNY 53,8 17,4
ZYSK NETTO 41,6 11,8
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